166, 


| fateżyłość pocztowa opłacona micwia, | 


(oz 


NAKL.: 


KTEJ PARTY 


LUD. SPOŁDOZIELCZEGO TOW. Wi D. 


Lwow, czwartek 29 .ipca 1922. 


| SOCYAL 


CZER P 


K O. NE 187.176. 


GAL 


WARSZAWA. 18. 7. g. 120 mom ft sm) | 
Prasa endecka oznajmia ciągla, że Korfaniy ma 
już gabinet w kieszeni, że gabinet ten miał być 
przedstawiony w niedzielę, następnie w ponie. 
działek a oslatnio dzisiaj wę wlorck. WFaklom 
jesl, ze Kerfanty dotąd rządu nie ma. Wszyscy 
przyzwoici ludzie odmawiają wspólpracy znim. 
Upalrzony na mia. spraw zagr. Piuciński odmó- 

wjiH rownież. 


NET RE 


Korfanty „iwesrzy” pząci, 


KCYI 


SKIRMUNT NA WIDOWNI. 
WARSZAWA e. GBW) 18. 
| przybył o Warszawy na skutek to 


rana 


bin. 
zgrałio: 
prośky p. Korfantego b. minister spraw zagranie | 


cznych Skirmunt i zaraz po przyjeździe udal 
się do mieszkąnia prywatnego Korfaniego, z 
którym odbyt dłuższą konferencvę w sprawie o- 
wenlualuego przyjęcia teki ministra spraw za- 
granicznych. 


VEIENT TERCET SPREE W E ES REZ LITS KETIA R O T SEFI NEAT DOZ AOR O FET F 


Rząd prowokacyi i partyjn. zacieklości, 


WARSZAWA, 18. 7, g. 2 w mocy (tel. wł.).| 
Po diugich starauiach intrygi endecki? przyniosiy 
wynik, zagrazający w poważnej mierze spoko- 
jowl I iadpwi weweętrznemu państwa. Pan Kor- 
fanty skompletował listę swojego ganjnetu i udaje 
się:z nią w środę do Bełwederu dla przediożenia 
Naczelntkowi państwa. 


Skład gabinetu, który dowodzi, że rząd p. 
Korfantego ma być rządem kliki endeckiej, jest 
mastępujący: 

Premier: Wojsiech Korfanty (endek); 

sprawy zagr.: Skirmunt (endek); 

sprawy wewn.: Weigard (endek); 

sprawy wojsk: Sosnkowski; 


hardal I przemysł: Strassourger (kierow. 
niałwo) 

sprawiedliwosć: Kuc 

oświata: Godlewski 

rolnictwo: Bninski 


zyński: 
jun. (endek); 
(endek); 


| na odzowiedeialność za następny bie 
REKAREZZRE ZRT E ENZYMU ZSR A 0 | 7 uru mete m0 a 


Wital potesi prolgtarydii WAL JAWOKiEGO prZECIW Ika 


oboty publ.: 
poczta i tek: 
nielwo! 
Kovk: 
raca 


Kucharski (endck); 
Dobrowolski  (kierow- 


Starkiewicz (endzk); 
iopiska społ.: (nie obsadzona). 

Rzecz zrozumiaia, że gabjacl o takim skia- 
dzie jesl prowosacyą mas ndmgolczych i ludo- 
wych. Rząd len spoika się” z bezwzy zlętny:n upo- 
rem. Dzisiejsza imponująca damoqstracya War- 
szawy jest tylko zapoczątkowaniam walki prze- 
ciwko ga. Inetowi. 

Nie ulega wątpliwość, 
wara = przez fak', że. przesilenie na star 
nowisku Naczelnika państwa jesi nieuniknione. 

Naropwa dzmokrarya ze wszystkiami jej przy 
budówkami, rie wyiączając mamutów zk P K, 
ze sprze: dajnym prazydzatem m. Mrasowa 
dorowizzem ti czel>, grzyjąceo pe pet- 
g wypadkow. 
ZW WF 


m 


że walka ta spolęgo- 


n. Fe. 


gaai: 


aa «* 


50.000 uczestników wřecu. 


WASZ ANNA 187 AT 

I pop. rozpoczęla się wielka manifestavya ro- 
e przesiw rządowi Korfantego. Na piacu 
teatralnym zjawiło się 93 orcanizacye. Cały pl. 
wypełnił tum Hczący około 50.000 grów. Trium- 
vaje były nieczynne. Fabryki stanęły. Caly pro- 


wł) Dziś o godz. | 


lelarvat wwległ na ulice Wnrszaww. 
W demonslracyt wzięły udział organizacve 
NP R. Ma pliór iealualmym akg” się rów- 


nież delegucye klubów poselskich P. de. : Pie 
slowców, "Wyzwolenia i Ślapińskiego. siit p 
byl obecny również poseł Wilos. 


U godz. 2. pop. posłowie tow. tow. Dii- 
szyński, Barlicki i Czapiński weszli na trylm- 


nv i wygłesili mowy. Po mowach I uchwaleniu 
rezolucył ruszył pochód przez miasto, kierując 
się Krukowskiem Przedmieściem, Nowym Swin. 
tem ku Alejom Jerozolimskiem,gdzie rozwiązał 
się przed lokalem ORT. Kom. Robotniczego. 
WARSZAWA, 18, T. (ANO: SDueglad Tier 
czorny' opisuje w Astępującć sposób prze- 


ra m e m [A E 
Wykrycie i smierć m rderc, Fi sathenaua 


HALLE nad Saalą. 
Woli Mordercy 
wyśledzeni 
klalle. Mordercy ukrywali się nazamku Saaleck 


LR Mi (Pat: 


bieg demonstracyi na Pricu Te atruny m: O godz. 


130 prawie cały plas wypebmony zostal tłnnem. | 


Fsliuwiono rzy frybuny, wokól klórych powie- 
wały szlandary DOS ala związków zaw: 
dowych, Na żądanie rednkcyi dziennika ks. Te. 
odórawicza polinya shranila dom, w Którym znaj- 


Gewat się jej toku. oraz zrajuujące się obok 

mieszkanie Korfanłzgo. Przybyłych na Plas czlon 

ków N. P. R, wiiali enimzyastycznie P P.szowcy. 
h L= 

„RZECZPOSPOLITA“ POD OCHRONĄ POLI- 
CY! 

WARSZAWA, [8 © (tel wi) „Rzeczy. 

gpolitu' zamieściła edezwę, pielnujaca mani- 


festucycq  roholnicza korfantemu 
wywołaną przez „wiogów ludu. Charaklerv- 
styczne jesl, że „przyjscie! ludu w „bhzeczy- 
pospalilej swój lokat rodako yjny otoczyli kardo- 
nem pofi, aby lud nie zechciał zle zrozumieć 
swych Pane obrońców. 

:3QD— 


przeciw jako 


Biuro | w pobliżu miejscowośsi kgpielowej Coesen. Obaj 
aathennu'a zostali wezoraj | zbrodni rze. 
przez urzędników kryminalnych w |edebrali sobie życie strzałani 2 rewolwerow. 


widząc, że nie zdołają się uratować 


s 


— ae: y 


JSTYCZ NES 


znej | 


Rok V. 


CENA PRENLMERATY; 
Wa Lwowie nuesigcznie A50 Mk., z dostaw 
ao dumu dad Mk,, na prowineji 95u Mk., 
za granicą ioc Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Osłoszenia miejscowe i zamiojseowa: 7a 1 
wlorhz nonpu: l, I-szp. ugłośŁ. zwykł. (za 
tekktem) BU Mhk, Zu wiers w nadesłanem 
1 nekrolazgii 150 Mk, Za L wiersz po kronlea 
d komunlkatow 200 Mk, La wiersz yrzed 
kroniką 1 reporluur Z390 Mh. Za wiersz na 
i-kzej sirenu SGO xk. Drobna akłoszenia 
1u nłono 15 dik, ZA kupno, sprzedaz #0 Mk. 
Juksl na sty. tekst. u góry %0 Mk. u dołu 
sud ME, Za miejsca rezerw. 25 proc, urożoj, 


(głoszeuła żagrau, o JU jir. drożcją 


kies Rod. IREX Lwów, 
AD Mk. 


świstuska Z, Te. ir. 24 
i ona pojed. ezz001. na 
RE obszarze Pulski 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 
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Wspólny front przeciw skrajnej 
prawicy w Niemczech. 
Współdziałanie soc. większości z niezawisłym 


BERLIN, 18. 7. Pat.) Polityczne przesile- 
nie w Niemczech trwające od czasu: zamorndo: 
| dk Katherava zakończyło się 18 bm. Dnia 
19. bm. Reichstag przyjmie ustawę o ochronie 
liepubliki oraz wszystkie z nią związane po- 
boczne ustawy większością 2/3 głosów, po- 
czem posłowie rozjadą się na ferye wakae vjue 
Rozwiązanie Reichstagu nie nastąpi. Zwrot ten 
nasląpil wobec uchwały soc. większości i niezą. 
wisłych na wtorkowem posiedzeniu ich kluh. 
Mianowicie oba stronnisiwa polityczne przyję- 
ły do wiadomości oświadczenie przywódców 
slronnictw burżuazyjnych, że te ostalnie nie 
chcą tworzyć Jednojjtego frontu. przeciw socyal- 
lnym Gemekratom, ule że dążą do utworzenia 
większości środka, zwróconego przeciw prawenm 
| skrzydłu prawicy, oraz przesiw nieprzejedna- 
nej lewicy. Na skutek tego socyuliści zreżygno. 
wali z żądania rozwiazania Reichstagu. 

Socyalm demokraci postawili soeyvabstorn 
niezależnym 8 pylania: L) szy skłonni hyliby 


U 
da stopienia się w jedna stronnietwo socyali- 
styczną, 2: czy niezawiśń obsłuży pziy zgodzie 
na wstapienie jednego ze swych członków do 
|gabinelu Rzeszy, 5) czy zechcą przyjąć ustawę 
o ochronie republiki w jej obecnej formie u- 
"stalonej przez wydział prawny. Klub niezawi- 
słych poslanowił odroczyć sprawę zjednoczenia 
sio w jeden blok socyalistyczny, oraz sprawę 
|swego wsląpienia do rządu «dlo jesieni, kiedy 
odhędzie się generalny zjazd stronnictwa, o- 
raz uchwalit 59 głosami przeciw 17.slu opowie- 

dzień się za przyjęciem ustawy 0 ochronie re- 
pulliki przez co większość 2/8 głosów jest 
zitpew niona. 

i Oba 


slronniciwa  socvalistyczne wydadzą 
odezwę do klasy roboizniczej,j w której Dro- 
nið będą swego słanowiska wobec m iroju znie- 
cheorenn jakie panuje wśród mas robotniczych, 
kióre uważają, że stanowisko posłów socvali- 
stycznych znacznie zostanie osłabione przez 
większość Hurżuazyjną. W ostatniej chwili po- 
wsiały nowe trudności wśród stronnictw obv- 
tełskich na fe wciągnięcia lub niewcligniecia 
do wiekszości stronmctwa ludowego bauwarskie- 
gn, którcgo przyjęciu sprzeciwia sią centrum, 
| zaś popiera sprawę przyjęcia sironnictwo la- 
dowe. 


i NP. R. przeciw Rorfanfemu. 
WARSZAWA, 18 lipca (lel wł) N. P. R. 


, Poznaniu uchwaliła szereg ostrych rezolucyi 
przeciw Korfantemu. W rezolucyach tych pod- 
pri że Korlanty uprawia szalbierstwo i że mo- 
że być uważany za zwykłego blagiera i fałsze- 
rza politycznego, którego należy zwalczać i nie 
dopuścić do zaprzedania przez niego ludu ro- 
botnuzego reakcyjnym wyzyski waczomi i kapi- 
tulistow, których on jest narzędziem 


| RE 


„DZIENNIK LUDOWY" 


w sali teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 


zrzeszenie żydowskiich artystów dramatycznych miasta Wilna. 
Dziś środa 19 lipea i jutro ezwartek 20 lipea o godzinie 8 wieczorem. 


Premiera: MOLE GHETO. 


Dramat w 4 aktach Teodora Herzla. 


— Tłumaczył J- A. Brener. — Reżyserował A. Morawski. 


Biłety sprzedaje się codziennie od godz. 11--l i od 4—7 w księgarni „Beth Israel", Jagielońska 15 codziennie od 
7 wiecz., w siue ju cały dzień i NW od 1—2 pop. i od Ea w. w kasie teatru.. pi BB M. Mageh 


Ortysica widu 


Odwieczenie wyborów na czas nieograniczony. 


WARSZAWA, 18. 7, (Pat.), Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu przystąp ono do dalszych obrad 
nad ordynacyą wyborczą do sejmu 
i senatu. Poseł Bagiński! (Wyzwolenie) jest 
zdania, że w ordynacyi wątpliwość może budzić 
lista państwowa ruchoma. Ale niebezpieczeństwo 
to jest mniejsze, niż sam fakt przewłeczenia wy 
borów. Zachodzi obawa, że lista państwowa bę. 
dzie miała pczewagę nad okręgami. Zdaniem | 
mówcy najlepszą jest stała lista państwowa i 
dlatego popiera poprawkę P. P. S., jakkołwiek 

czbę mamdatów 460 uważa za zbyt wygóro- 


waną. Co się tyczy ograniczenia listy państwowej | 


to pewne ograniczenia zrobić należy ze względu 


na interes państwa. Chodzi tylko o to, jak daleko | 


się postmąć. Większość chce tą drogą wprowadzić 
rzeczy wątpliwe dla wielu stronnictw jak i dla; 
mniejszości narodowej. My walczymy o zmniej- 


lecz w celu przyśpieszenia terminu wyborów. Co 
się tyczy przydziału mandatów, tio wedle dotych- 
czasowych uchwał okręgi kresowe są pokrzyw- 
dzone i dlatego naieżaioby przyjąć wniosek kom- 
promisowy Wyzwolenia o dodanie 16 mandatów 
Obecnie prawica wysuwa wniosek o ode- 
slane ordynacy! d> komisyl. Mie jest to niczem 
innem, żak chęcią psewleczenia wyborów. Mów- 
ca przeciwko temu wnioskowi wypowiada się ka- 
iegorycznie. 
Wicemarszałek Moraczewsk! oznajmia, że 
wpłynął wniosek posła Suligowskiego o cdesła- 


odesłana do komisyit 


nie ustawy o ordynacyi wytorczej do komisyi kon. 
Styticyjnej z terminem 7-dniowym. 

Poseł Rataj sprzeciwi: się stanowczo Wno- 
skowi o odesiaci» ustawy do komisyi przed gło- 
sowaniem w tr eciem czytaniu, gdyż odwlecze 
to sprawę ordyrazyi wyborczej na czas nieogra 
| Aiczony, ustalenie zaś 7-dniowego terminu jest 
l fikcya. 

Natomiast poseł ks. Lutosławski wyja- 
śnia, 4. klub jeżo popiera wniosek nie dla od- 
wleczenia wyborów, ałe dła dobra sprawy. Dla 
załatwienia tej sprawy : umożliwienia dalszego 
głocowania wystarczą dwa lub trzy posiedzenia 
komisy. 

Poseł Grzęd zielski dowodzi, że z art. 
` 38. regulaminu wyika, że szczegółowe popraw- 
ki w trzeciem czytaniu są niedopuszczalne, a za- 


item dyskusya jest zbędna. Jako sprawozdawca 
„szenie ograniczeń nie z powodów partyjnych —. 


mówca wnosi odrzucenie en bloc wszystkich po- 
prawek, zgłoszonych w trzeciem czytaniu. 

W imiennem głosowaniu wniosek posia Suli 
gowskizgo o odesianie ordynazyi wyborczej do 
komisy! z termisem 7-dniowym przeszedł 181 
giosami przeci wko 140. 

Wicemarszałek Osiecki zamyka posiedzenie, 
wyznączając następne na wtorek przysziego ty- 
godnia, zastrzegając jednak żwołanie posiedzenia 
w terminie weżeś nejszym, jeżeli zajdzie ewentual- 
roŚĆ, iż można będzie na porządku dziennym u- 
mieścić ekspose prezydenta ministrów. 


— 900 -— 


Polsko-niemieckie pordzumienie W 


KATOWICE 18. 7. (AW. Związek praco- 
wników j górników przemysłu górniezo - hutni” 
czego komunikuje, że dnia 12. bm odbyło się 
w dłokaln związku w Katowicach posiedzenie 
pracowników przemysłu górniczego tak z pol- 
skiej jak i niemieckiej części (. Śląska, wraz 
z udziałem organizacyi robotniczych i nrzędnił- 
czych województwa wląskiego. Na posiedzeniu 
tem rozpatrywano kwestyę odtrunsportowaniu 
względnie umieszczeniu znajdujących się w nę. 
dzy uchodźców górnośląskich. W celu przyjścia 
im z pomocą utworzono biuro doradcze, w któ- 
rego skład wchodzi 6-<iu robotników i 2 do 
8 urzędników województwa. Zebrani byli zgo- 
dni w tem, że pierwszym waruukiem przyjścia 
z pomocą "uchodźcom jest przywrócenie spo- 


rawie nehodiców qórnślącyich 


kojm zarówno na obszarze województwa. sla- 
skiego jak i w piemieciiej części G. Śląska przez 
| podjęcie akcyj przeciw terorowi. Wobec tego u 


znano za konieczne zwrócić się da województwa | => 


z prosbą o energiczną akcye w tym kierunku. 
Z niemieckiej strony dano przyrzeczenia wdro- 
żenia pododnej akeyi u władz niemieckich. Dzia- 
łalność biura polegać ma na poczynieniu odpo- 
wiednich kroków w porozumieniu z podobnymi 
organami w niemieckiej części G. Śląska dla od- 
transportowania polskich uchodźców z niemie. 
dkiej części G. Śląska de ich siedzib. Zarówno 
Polska jak i Niemcy zwrócić się mają do prezy. 
denta Calondera o pośredniżtwo w tej sprawie 
przez zwołanie wspólnej konferency: i ostateczne 
uregulowanie tej bolesnej kwestyi. 


Szalbierstwo p. Federowicza z KPK, 


WARSZAWA, 18. 7 (tel. wł Opima stolicy 
Żywo poruszona jest niezwykłą praktyką prez. m. 
Krakowa Federowicza. P. Federowicz mianowi- 
cie przeinaczył rozmowę, jaką miał z 
Naczelnikiem państwa, ukrywając dążenia kom- 
promisowe Naczelnika państwa, a natomiast spro- 
wadzając akcyę Naczelnika do niezadowolenia ja 
go z istnienia t, zw małej konstytucyi i jej 1n- 


terpretacyl ; 
Okazało się później — jak twierdzi Federo- 
wicz w komunikacie podanym przez się — że 


„opuścił tylko pewne ustępy z rozmowy z Na- 

czelnikiem panstwa“. To „opuszczenie“ posiada 

wszelkie cechy złosliwego przemaczania. W ten 

sposób Federowicz taktyką swą godzi się zu. 

pełnie z szalbierstwami i oszustwami endeków. 
—9— 


Francuska eskadra wojenna w Gdyni. 

GDANSK, 18 lipca. (Pat.). Dó Gdyni przy- 
była francuska eskadra wojenna złożona z krg- 
żownika i 3 torpedowców pod dowództwem 
kontradmirała Pugliezi-Conti. Eskadra oraz sto- 
jące w Gdyni polskie okręty wojenne saluto- 
wały się wzajemnie przez wywieszenie bander, 
salwy i odegranie hymnów narodowych Na po- 
witanie floty franeuskiej przybył do Gdyni ge- 
neralny adjutant Naczelnika Państwa gen. Ja- 
cyna w towarzysiwie komandora Święckiego 
oraz kapitana Smila, Wieczorem w hotelu Re. 
viera w Gdyni odbyło się przyjęcie wydane 
przez dowództwo floty polskiej na cześć eskadry 
francuskiej. Kontradmirał Pugliczi=Conti wyje- 
chał do Warszawy w towarzystwie gen. Jacyny 
celem złożenia wizyty Naczelnikowi Państwa, 
Dnia 19 b. m. eskadra francuska opuszcza 
| Gdynię. 
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Kartki ulotne. 


Nie idzie! 

Pan Korfanty jest właściwie bardzo nieszczę” 
śliwy. Bo wstawcie się panstwo tylko w jego 
położenie. Czlowiek, który zyskuje główkomiczną 
większość w liczbie 4 giosów, człowiek, który 
ma najszczerszą chęć objęcia steru rządu „silną 
ręką”, człowiek, który tak „lubi być prezesem 
ministrów w Polsce*, zwłaszcza, że nim dotąd 
jeszcze nigdy nie był — człowiek ten ma wy- 
raznego pecha. 

Wszystko idzie jak po grudzie: Najpierw 
marszałek — ktoby się po nim tego spodzie- 
wał — który nawet nie uważał za stosowne dać 
mu pełnomocnictwo do tworzenia sządu, jak 
nieboszczykowi Przanowskiemu | Piłsudski także 
się nie spieszył. Ale ostatecznie dał sobie Wo- 
ciech radę: napisał do Piłsudskiego, że stworzy 
gabinet i basta! Albośmy to jacy tacy... Niech 
jucha wie, że mnie stać na io! 

Aie potem .. to już było całkiem nieprzy» 
jemne. Nawet wprost... oburzające. Wszystkiemu 
naturalnie winni pepesowcy, Proklamowali strajk 
powszechny, który udał się tak wspaniale, że 
zastrejkowalji nawet wszyscy kandydaci na mi- 
nistrów. Tu już kończy się wszystko! 

Pan Korfanty sam już nie zliczyłby, ile piątr 
zrobił w ostatnim tygodniu. obchodząc mieszka- 
nia wszystkich członków przyszłego rządu. od 
Sosnkowskiego do Chlamtacza. A wszędzie jedna 
odpowiedź: nie! I kilka miłych słówek na 
usprawiedłiwienie i pocieszenie. 

Więc prot. Nowak z Krakowa oświadczył, 
że nie opłaci się przeprowadzka do Warszawy 
na tych parę dni. Sosnkowski oświadczył, że 
stanowczo nie ma czasu być ministrem, bo je- 
dzie właśnie na pięciodniowe manewry do Brze- 


ścia, a po powrocie — mój Boże — któż wie, 
jak to wszystko po pięciu dniach będzie wy- 
glądało | 


Chiamtacz zaś rzekł całkiem otwarcie: „Owóż, 
proszę pana, ja tam na stare lala wolę w lwow- 
skim teatrze na Kirsanową patrzeć, niż u pana 
ministrem być. Człowiek we Lwowie końmi ma- 
gistrackimi jeździ, a tu w Warszawie strejk, 
tramwaje stoją, Spacerować "trza „na piszki*, 
A tu jeszcze lada dzień rewolucya być może! 
ale panie nie mogę. Wracam do Lwowa i po- 
gadam z Mejbaumem. Jaksię zgodzi, to panu za- 
telegratuję*. 

Biedny Korfanty ! 
a nie Może... 

Podobne jednego dopiero ministra znalazł 
wreszcie po tygodniowej pracy. Jest nim poseł 
Dymowski, który maj objąć tekę ministra po- 
CZE: tt 
EAS TTE. "POROSTY | 
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Takby strasznie chciał, 


Różne. 

TAJNE ORGANIZACYF MONARCHICZNE 
W NIEMCZECH. W Niemczech czynne są na- 
stępujące tajne organizacye monarchiczne: 

1. „Niemieckie biuro informacyjno-detekty- 
wistyczne*. Pod tą nazwą kryje się órganizacya, 
obejmująca 4500 czynnych członków. 

2. „Związek szczerych* z członkiem hono- 
rowym ks, Oskarem pruskim, 

3. „Niemieckie koło zbrojne“ 
zacyi tej należą siudenci. 

4 „Związek ojczysty włerny królowi* z Lu- 
dendorffem na czele. 


— do organi- 


5. „Zakon młodoniemiecki“. 

6. „Związek młodych im, Bismarcka“. 

7. „Olimpia, związek ćwiczeń cielesnych“, 
8. „Związek narodowy niemieckich żołnierzy" 


z 200 tys. członków. 
9. „Związek żołnierzy-narodowców"*, 
Pozatem mniejsze organizacyc różnego ro- 
dzaju, 


Wyniki wyborów do sejmu finlandzk. 

HESINGEORS (Russpress). Według ostate- 
cznych wyników przy wyborach do Sejmu olrzy- 
mały głosów: partya postęp. 72.643; partya koa- 
licyjna 149.018; agraryusze 167.408; soc. dem 
208.957; partya szwedzka 104.783; komuniści — 
109.649. 


e 
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Przeciw wojnie 


MANIFEST IL MIĘDZYNARODÓWKI | 
Zarząd Międzynarodowej Feleracyi Związ- 
auw Zawocowych, (zwany Amsterdamska Mię- 
cdznarojówka Zawodowa) wydał następujący ma- 
nilest do robotników całego świata, przeciwko 
wojne 1 miliiaryzmowi: 

Wojna światowa skończyła się szeregiem trak. 
tatów posojowych, które zwycięzcy narzucilhi zwy- 
eiężonym. Wojna ta miała być według zapewnień 
rządów szowinistycznych 1 nacyowalistycznych o- 
statua, maia osa być zaraniem nowej spoki po- 
kojgwej I pomyślnych stosunków gospodarczych. 

Zemiasi pomyślnych stosunków gospodarczych 
panuje we wszysiwich krajach chaos I nędza, ja- 
Kiej świa od wieków nie zna. Niema widoków na 
spodziewany pokój. We wszystkich częściach świa- 
ta toczą się wałki o podział łupów wojny ostatniej 
1 rozpoczynają się przygotowania do nowych z 
byczy. Mimo pięknych przyrzeczeń o rozbrojeniu, 
miliony żownierzy stoją pod bronia. Kwfsis jak 
(dawniej wytwósczość wszelariado sprzetu wojen- 
rego, przygo owuje się nowy pożar światowy. 

Stwierdzamy, że ta wojna nowa bęazi2 jeszcze 
bardziej morderczą I siraszn;cjszą aniżel: ta, któ- 
tą nazwa o „ostatnią ze wszystkich“. 
| Koerenye rządów! Kongresy pokojowe! 
Kasferenzye w sprawie rozbrojema! To manifesta- 


d2- 


eye bezowocna, które nie zapobiegną wojnom :€ 


po owni2 grożącym. 

Jedaa siia na świecie zdolna jest zanobiedz 
wo,nom przyszłym: — klasa robotnicza zorgani. | 
Zowana na zasadzie miedzynarodowej. 
, Towarzysze! 

Kongres międzynarodówki zawodowej, klóry | 
cbracowai w Rzymie, dzia 22. 4. b. r stwierdził, 
w Umtocru 24 millonow rovotrixów, że proletarya! | 
ragrie utrzymana po oju Kongres ten oświad- 
czył rów.oczaeście 4, uważa walkę przeciw woj- 
ru I miiitaryzmow przy pomocy wszewich środ- 
ków stojacych prolefaryatowi do dvspozycył za 
orowiazek ruchu proletaryackiego. Kongres po. | 
tasovi; u iemożiiwiś wybuch wojny, zazrażajace, | 
ludzkoświ, przez wogłoszesie międzynarodowego 
strejku qe*ralncgo 

Ro oniy wszystkich krajów! 

Do Was wszysisich zovganizov anveh w każ 
Gym kraju w ceniralach zawodowych, k'órzy jes- 
teście członkani międzynarodówki zawodowej, do | 
Was zwrą a się Kongres z w eżwaniom, do walk: 
śczegiw mibtaryzmowi 

Nie wierzcie zapewnienfóm, że wojna polopszy 
wam nauki ży towe. Dzisiaj wielu z was risma 
pracy, z tego powodu zraida sig moze robotnicy 
którzy judzą SR: że nowa wojna przyniesie klasie 


Lo 
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Lmierzch króla stworzenia. | 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

Do Anglii dowożono żywność tunelem pod- 
morskim i drogą powietrzną. 

Widmo bezrobocia grozilo 
następstwami w wielu krajach, 

Zgromadzenia publiczne, wywołane tym sta. 
nem rzeczy, stawały się coraz burzhwsze i gwal- 
tow niejsze. 5 

Mówcy, korzystając ze sposobności, rzucali 
się na swoich przeciwników politycznych i czy- 
nili ¿ch Winowajćnini współczesnych nieszczęść... 

Zamieszanie rosło coraz więcej, tymczasem 
stan rzeczy nie zmieniał się na lepsze. 

_ Tajemnica mórz i nadal pozostała mie wy- 
jasmaną. 

Rządy panstw europajskich, azyatyckici i ame- 
rykan kich, porozumiawszy sie ze sobą. na 
społkę z towarzystwami okrętowemi i ubezpiecze- 
niowemi, wyznaczyły miljard franków nagrody 
temu, kto pierwszy poda prawdziwą przyczynę zni- 
kania okrętów. 

Olbrzymia nagroda podnięciła umysły. 

Szczególne podniecenie zapanowało wśród 
marynarzy i nic w tem dziwnego, wszak oni 
najwięcej mieli do czynienia z morzem. 


nieobłiczalnemi 


„DZIENNIK LUDOWY" 


i milicaryzmyowzi. 


je 
panującej na catym świecie jest wojna ostatnia. 
Wojna nowa oznacza jeszcze większe zuboże 
nia mas 
klasy robotniczej opóżsia się wskutek wojen kapi_ 
talistycznych. 

Po:o'iliżcie już przed wojną największe cię- 
żary na rzecz mili'aryzmu, xlóry służy jedynie 
kapitajlamow', nazyonalizmowi i imperyalizmowi. | 
Byliś.i w czasie wojay żerem dia armat, życie 
wasze oddawać musieliście, by kapitaliści 1 im- 
peryaliści raiatwiać mogli swe własne spory we 
wale o"ężrej. 

Na pożytek i chwałę narodowego 1 międzyna- 
rodowego «apitalismu posyłaliście dzieci wasze 
na śmerć. 6 ` l 

Towarzysze! 

Kongres torecii wszystuim Grganizacyom, na- 
leżącym to Miedzynaołówii zawodowej, Toz- 
zoczęci: ascyi, mającoj na celu zwalczanie de | 
taryzmi, riadozuszare:[: do grożącej wojny przez | 


LCA 1 ILAŃ DB A E AARTS G 


j r a a e k s 
P. Tramperyński rabi już polity 
Poaczas święta narodowego zjednoczenia zie- 

Górro.lęskioj z Poska w Katowicach mię 
y lonymi przemawia; też osławiony marszałek, 
Trempczyńsui, który jadem partyjnej agitacy" 
pragną: zamą.i: podeiosłe chwile* uroczystości. 
Bez żaurego widvmego powodu uważał on za 
wskaza% wystąpić w ostvanie sejmu ustawodaw- 
©% nlesiusz=l> zdawzm p. Tręmpezyńskiego | 
„1azaaRaego * przez powne czjenniki. Sejm obe- 
ky zyska w histeryl narodu kartę również pięk- 


mi 


Z 


FG PY 
| 


roroluzzych. Flistorya uczy, że Rn 
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ogłoszenie strejku generalnego. Uchwała ta bę- 
dzia miaia wówczas znaczenie jeśli poprzecie ją 
wsztlsiemi siłami. 


ocotuizzej dobrobyt, Pośrednią przyczyną nędzy | Jeżeli każdy z Was rio będzie niestrudzenie 


walczył o utrzymanie posoju światowego, jeżeli 
vie będsiacia zwalczah wojny kapwajjstycznej, or. 
ganizacye wasze staną się bezbronne. 

Wezwanie do czynu w razie grożącej wojny 


|jest w rzeczywistości bezskuieczne, jeżeli wów- 


czas wszyscy bez wyjątku nie porzucicie pracy. 
Rototnicy wszystkich krajów, iączcie się w 
(zwiazki krajowe 1 międzynarodowe! Przeciwstaw. 
cie sojus”owi wszystkich szowinistów solidarność 
międzynarodową wszystkich krajów. 
Stańcie wszyscy pod sztandarem Międzynaro- 


dówki Zawod w  walee przeciw militaryzmo- 
wi i wojnie. Bądźcie wojowałkami niezłomnymij 


Bądźcie czujni I gotowi do ofwr, by zapobiedz 
zbrodni, Międzynapodówka liczy na Was! 

Precz z militaryzmem! 

Precz z kapitalizmem! 

Niech żyje Międzynarodówka pokoju! 

Niech żyje Międzynarodówka pracy! 


nę — 


xe endecką na Górnym Śląsku. 

Przy omawianiu spraw armii narodowej rów- 
nież niepotrzebnie się potknął. Podniósł on z 
naciskiem, że byloby rzeczą wskazaną, by armia 
nie Lyia na usługach jednego tylko stronnictwa, 
tak jak gdyby w istocie armia nasza jakiemu 
stronnictwu służyła. 

Zimne, nieprzychylne milczenie zebranych to- 
warzyszy:o słowom p. Trąmpczyńskisgo, kilku 
tylko zaprzysięgłych jego urzędowych chwaleów: 
posiów endeckich uderzyło w skromne zresztą 


ną i zaszczytna, jas karta sejmu Czteroletniego (!!). 


oklaski, 


NE LEOA eret TE OKAZ T 2 CYFROWO DWK AZ TE RZY CEWKA TOO ZCENZERSA, 


Panika na gieśczie wiedeńskiej. 


PRAGA. 18 lipca. (Pat.), Progger Tagbłatt"i 
lonost z Wiednia. fd wczeraj zapanowała na 


zagraniczne cewizy, począwszy od funta szter 
linga, a skończywszy na węgierskiej koronie, 
poszły z błyskuwiczną szybkością w górę, przy- 
czem kurs ich na giełdzie wiedeńskiej był wyż- 
szv aniżeli odpowiada to relicyi korony austryac- 
kiej da obcych walut na giełdzie zurychskiej. 
Popyt na obce wainty:hył na giełdzie wiedeń- 
skiej lak duży, że nie można było ustalić kursu 
wobec braku jakiejkolwiek podaży, Zakupy wa- 


i przemysłowcy lecz także i prywatne osoby, 
przyczem płacono każdy żądany kurs, Panika 


|ciałdzie wiedeńskiej nieopisana panika. Wszystkie | na giełdzie odpowiada nastrojowi wśród ludności, 


kióra pozbywa się pieniędzy austryackich, czy- 
niąc wszelkiego rodzaju zakupy. 
2 "RUETY MESTRE, THD FT OPPRZLAKWINIOG"OOFROKIENORENCO 


Nowy przewodniczący Wydziału samo» 
rządowego we Lwowie. 


Naczelnik Państwa mianował p. Andrzeja Ko- 
dziora przewodniczącym tymczasowego wydziału 


lal i dewiz zagranicznych czynili nielylko kupcy | samorządowego we Lwowie. 


Już nazajutrz po ogłoszeniu nagrody dzien: | 


niki i urzędy morskie były zarzucone najrozńia- 
itszemi przypuszczeniami, niestety niczem nie uza- 
sadnionemi. 

Nie brakło takich, którzy w dobrej wierze 
zapytywali się, kiedy i gdzie mają się zgłosić po 
nagrodę!., 
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M. 


Dnia dwudziestego kwietnia nadeszły z Ade- 
nu do wszystkich stolic świata ciekawe wiado- 
mości. 

Oto rybacy suszący sieci, ujrzeli ua powierz- 
chni morza polyskujący przedmiot, który zwolna 
fale przybliżaiy ku wybrzeżu, 

Jak 'się okazalo byla to szczelnie zamknięta 
błaszana puszka... 

We wnętrzu jej znaleźli owi rybacy zwitek 
papieru, zapisanego pisnem w nieznanym dla 
nich języku. 

Przypnszczając, że papier wyłowiony pocho- 
dzi od jakiegoś rozbitka,rybacy udali się do mna: 
sta I wręczyli dokument urzędowi policyjnemu 

Tu stwierdzono, że papier zapisany jest w 
języku greckim. 

Wezwany tłumacz odczytał co następuje: 

Pisano na okręcieCeleritas dnia 2. kwiernia 

„Niewiem dokladnie gdzie się znajdujemy, spy- 
tam się kapitana o ile czas pozwol.. 

Przepuszczam nieszczęście — jakie, nie umiem 
określić... 

W morzu dzieje się coś niezwykłego... 


4 NoVo DRA ABIN WO GOA LORE ETNE 


Dziwny szum fal... Niewiem, 
chodzi... 

Woda na prawo bułgocze, 
gotować... 
| Dwa razy przeszedł mię od stóp do głowy 
prąd elektryczny... 

Widzę zaniepokojenie nawet na twarzach zde 
fog! okrętowej... 

Chciałbym ujrzeć kapitana... Jeśli 
kojny, wówczas nam nic nie grozil., 

Znowu prąd... i 

Woda na prawo od okrętu zasyczała, i kłąb 
pary wodnej wziosi się ku górze... 

Wszyscy na pokładzie tacy bladzi... 


skąd on po» 


jakby się miała 


on spo- 


stwa niema żadnego, możemy być spokojni! 

Znowu prądi... 

4 kajut wybiegają pasażerowie, wszystko ci- 
smie się na górę... 

Zjawia się kapitan.. Widzę, że jest wzbu- 
rzony... 

Czekamy, co powie. 

Krzyk 1 hałas na pokładzie... 

Nareszcie się uspokaja. 

słychać głos kapitana. 

Wzywam wszystkich do spokoju! — wała 
donośnie -- Niebezpieczeństwa niema, maszyny 
nieuszkodzonel 

Sked szum? Skąd prądy elektryczne! 

— Nice wemh., Powtarzam jeszcze raz, okręt 
nieuszkodzony!... 
(C. d. n.). 
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Pojawia Się oncer, powiada, że niebezpieczen- 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Nowiny z dnia. 


; Anaa Buchbaum, licząca 47 lat, zamieszkała przy 


Lwow, 19 lipca. | 


~ NAGŁY ZGON W POCIĄGU. W gpo:iągu, ja- 
dączym ze Lwowa do Tarnopola, zmarła nagie 


ul. św, Marcina i, 9A. Powodu śmierci na razie 
nie ustalono, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK, WE LWOWIE:, 
W środę „Ostatni walic“ opereika 
W czwartek „Szał miłości”, operetka. 
W piątek „Manewry jesienne“, operetka. 
W sobotę „Szał miłości", operetka. > i k j 
W niedzielę „Taniec szczęścia”, operetk. cie. Mimo to szeroko otwartem: oczkami pogodni 2 
bo: eadein o dai 130 wieczór | patrzyło „na przechodzących ludzi i beziroskliwie 

a p g > | bawiio ce listem trzymanym w rączkach. Ciekawi 

Po każdem przedstawieniu 


PODRZUCONE DZIECKO. W bramie realno- 
ści przy ul. L. Sapiehy 1, 5A. znaleziono siedzą- 
cą 1-roczną dziewczynkę. Dziecię to nie było 
wypieszczone przez mamusię, żyjącą w dobroby- 


wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
We środę, czwartek „Kiki“, komedya. 
W piątek „Sprawa Kaisera", premiera, 
—00— 
TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
ur Szaszkiewiczą 1. 5. 


Dziś, w środę 19 lipca i jutro, w czwartek 20 lipca 
o godz. & wieczorem premiera „Nowe ghetto“, dramat 
w 4 aktach Dra Theodora Flerzla. Tłumaczył J. Ch 
Brenner. Reżyserował A. Morawski. 


kicz 

Z TEATRU WIELKIEGO. Bieżący tydzień daje 
przegląd operetek, które cieszyły się znacznem 
powodzeniem w ubiegłym sezonie, dzięki Świet- 
nej grze zespołu z pp. Miłowską, Brzeską, Ra- 
packa, Szczęsną I Kuligowskim, Tatrzańskim, Jo- 
wińskim, Oledzkim na czele. Próby z nowej ope- 
retki „Sybiłli* dobiegają końca pod wypró-| 
bowaną reżyseryą Tatrzańskiego: 

Z TEATRU MAŁEGO. Pogodna komedya, 
Kiki“, która spoikaia się z tak przychylną 


ocena prasy i pubłiczności, wypełni tylko jeszcze! 


dwa wieczory, ustępując miejsca farsie „Spra- 
wa Kaisera. W nowości tej występują ppl 
Niemirycz (główna rola), Sieniawska, Lorczyń-. 
ska, oraz pp. Helski - Kowialsku (Kaiser I}, Meli | 
na (Kaiser Il), Rygier, Orzechowski (reżyser 
sztuki) i Dębowicz. Groteskowe ujęcie tematu ` 
przeż autorów Starka i Eislera, żywe tempo gry! 
1 ciekawe powikłania syluacyi powiano zapewnić 
farsie tej duże powodzenie. Premiera w piątek 
21 0 m | 

CHŁÓD. Grad onegdajszy sprowadził nie-| 
oczekiwanie wyłom w skwarnym znoju kanikuły 
ostatnich dni. Chłód z rzęsistym deszczem przy- 
wodzi na myśl dw jesienne i malkoteniom daje, 
nowy temat utyskiwań. Deszcz taki jednak, po- 
nieważ nie zanosi się na dłuższą słotę, szkód 
zadnych zda się nie wyrządzi, zwłaszcza, że do_| 
tąd pogoda dla zbiorów była wprost wymarzona. 
Ze wszystkich stron kraju nadchodzą też wieści 
o pięknych urodzajach w polach i ogrodach. 

CHLEB POTANIEJE ZNACZNIE jak twier- 
dzą w sferach piekarskich. Ceny zdoża spadają 
bowiem bez przerwy I już obecnie cena chłeba | 
obniżyła się o 10 marek na kiluogramie. Podobno | 
w ciągu miesłąca cena chleba spadnie do 100 mk. | 
za kilogram. 

SPRAWY INWALIDZKIE, Wobec napływają- 
cych zapytań Zarząd Główny Związku zdemob. 
żon. W, P. województwa tarnopolskiego podaje | 
do wiadomości, że na skutek poczynionych sta- | 
rań ministerstwo robót pubł. G D. O. rozporzą- 
dzeniem 1. 4846,0d z d, 16 czerwca br. zapewniło 
ostatecznie inwalidom i zdemob. żołrierzom WP. 
pierwszeństwo w korzystaniu z zapomog dla ce- 
łów odbudowy zniszezonych a dotychczas nie od- 
sudowanych, względwie częściowo odbudowanych | 
gospodarstw. | 

RURSY WALUT. Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 5450—5550, 
dol. kanad, 5450, marki niem. 10—12, leje rum.: 
28-—-29, liry włoskie 240, franki franc. 430, fr.| 
belg 400, fr. szwajc. 1050, kor czeskie 120, 
kor. austr stempł. 0'15, ft. szteri, 24.000 mkp: | 

NAZWISKA OFIAR WYPADKÓW NIEDZIEL. | 
NYCH. Utopionym w stawie janowskim, o czem 
podawaliśmy, był Kazimierz Szwed, słuchacz 
lwowskiej politechniki, ofziału inżynieryi laso-- 
wej, obrońca Lwowa. Tragiczna śmierć jego wy- 
wołała szczery żal wśród licznych kół przyjaciół 
i znajomych. 

Zabitym przez sosnę w czasie burzy w Brzu- 
chowicąch był 17-letni Jan Zerebecki, mieszka | 
niec tamtejszy. 


| 


| RĘKU. Piotr Suchorab, 20-letnm młodzieniec, pod 


i wzięto od niego 5.090 mk. jako xaucyę, albowiem 


| obec tego technik udał się na policyę gdzie roz- 


ludziska o!0zzyU maleństwo i otworzyli ów list. 
Zawierał on prośbę nieznanej matki dziecka, kió- 
ra prosiła © zaopiekowanie się podrzuconem ma 
leństwem. Podrzutkiem zaopiekował się komisa 
ryat VI. dzielticy 

PIJANY SZALENIEC Z REWOLWEREM W 


chmieliwszy sobie, wbiegł do sklepu E. Biick na 
pl. Smolki 4 i zagrozii wszystkim obecnym, że 
ich powystrzela, trzymając w ręku rewolwer g0- 
towy do strzału. Efekt tego wyst:pu był płoru- 
nujący, bo w momencie uciekli wszyscy ze sklepu, 
Wobec tego Suchorab wyszedł na plac i strzelił 
w powietrze, a potem wpadł do mieszkania Jana 
Dobrowolskiego, portyera Tow. Polsko - Bałty 
ckiego i zagroził mu również, że go zastrzeli, 
Powiadomiona policya wysłała trzech posterun- 
kowych, którzy rozbroii szaleńca i sprowadzili 
go na inspekcyę. Ojciec SuchoraGa, Mikołaj, roz 
wozielel pieczywa z piekarni Merwarta, zeznał, 
że syn jego sprzeniewierzył mu 37.000 mk. po- 
branych za pieczywo, kupił rewolwer i na pl. 
Smolki upiwszy się, wszczął z nim awanturę, 
grożąc samobójstwem. Pijanego awanturnika o- 
sadzono w areszcie. Rewolwer kupił Suchorab 
u inwalidy Tadeusza Rzyszowskiego, mającego 
kiosk na ul. Waiowej Inwalida ów zeznał w pv- 
lieyi, że rewolwer ten dostat w komisową sprze- 
daż od pewnego zdemobilizowanego żandarma. 

PRZYGODA TECHNIKA W HOTELU. P. 
Mieczyslaw P. słuchacz politechniki, przyjechał 
z Drohobycza i udat się do hotelu „Austrya*. Tu 


nie miał on pakunków. Wieczorem gdy stru- 
dzony położył się do łóżka uczuł tysięczne 
ukąszenia. Zerwał się jak oparzony, zaświecił 
światło i z niemiłem uczuciem ujrzał w łóżku 
rojące się pluskwy jak w mrowisku. Zeszedł 
do zarządcy hotelu z prośbą o inny pokój. lub 
zwrot 5.000 mk. Pieniędzy nie chciano mu w ca- 
lości zwrócić, obiecano jednak dać mu inny 
pokój, lecz nie ręczono za „pgpokojny”* sen. W 


owiedział o swych kłopotach. 
ZGURIONO I ZNALEZIONO. P. Katarzy- 
ua Battanowiez, wdowa po inspektorze kelnjo- 
wym zgubiła przechodząc ulicą Mickiewicza lo- 
rehkę z 11.800 mk. z zegarkimi srebnym, warto- 
ści 3.000 mk. i dokumentami. 
P. Efroim Finelęs, kupiec, w ogrodzie Ko- 
ściuszki znalazł ołówek ze złotą oprawą i wi- 
siorkiem: „Memu kochanemu Tadziowi, Genia“. 
Ołówek zdeponowano w. policyi. 
AWANTURY PIJAKÓW. 48-letni Aleksander 
Tesiuk, zamieszkały na Jałowen, wezoraj będąc 
pijany wywołał głośną awanturę na pl. Ma- 
ryackim, obok restauracyi Lasockiego. Spiewał 
pieśni ruskie a mitygowany krzyczał: „Jestem 
Ukralńcem to wolno mi wszystko robić“. Ma- 
łasując udał się do Rynku gdzie produkował 
się dalej. Policya ostatecznie osadziła go w 
iwanowych „apartamentach“ w celu 
chnięcia. 
Na pl. Krakowskim leżał jak dłngi spity 


p 


„odet- 


do 
mężczyzna, Lrzymając mocno w ręku swój por- 
tfel. Tragarz Dawid Frankel przeiransportował 
go do ureszlów policyjnych za co otrzymał 500 
mk. wziętych z portfeli pijaka, Resztę pieniędzy 
w sumie 83. 022 mk. wraz z portfelem zde- 
ponowann w policyt. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE, Gustaw. 
Szulc na pl. Krakowskim skradł kozuch pewnemu 


wieśmiakowi. Przystrzymano go I osadzono w a- 


reszcie. — Józef Klepaczkowski dba 
umysl smaku. W Rynku skradł on gęś leżą 
straganu J. Kosa Ujęto go i oddano policy. 
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KSIĘGARNIA LUDOWA 
we LWOWIE, UL. SZAJNOCHY 2 


poleca  Zarzadom Organizacyi I Towarzyszom 
portrety Karola Marksa, Bolesława Limanowskie. 
go, I. Daszyńskiego pocztówki ż portretem Suł- 
klewicza, Mireckiego Okrzeji. 

Nową książkę posła Czapinskiego: „Czy sū- 
cyaliści mogą walczyć razem z komunistami?" 

Kwestya Międzynarodówła ï jednolitego frontu 
proletaryatu. | 

Słowniczek wyrazów obcych polityczno- spo- 
łecznych i wiele innych nowości 


— AE — 


— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU Najnowszy roz- 
kład jazdy na wszysikie |nie Poiskich Kolei Pań- 
stwowych, żawiera poraczenia zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, restauracyjnych a także wo- 
zów bezpośredniej komunikacyi. Do nabycia w 
„Księgarni Ludowej“ uł. Szajnochy I 4. Cena 
120 mk. 


' 
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-— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgłaszającym się bezpłame porady prawne w po- 
niedziażki, środy i soboty o 7 wieczorem w błu- 
rze, Rynek 1. 3, II. p. 

Zarazem uprasza członków zalegających z 
wkładkami o wyrównanie takowych. 

— .8— . 
TEEN YRSZWGP A TETAOPZETEK RZ E na O ZPCZYPEZAW A 


Pemoc Polski w walce z głodem 
w Rosyi, 


Ministerium spraw zagr. otrzymało od szeia 
misji Amer. Wydziału Ratunkowego fundacji dla 
dzieci Europy, p. Baldwina, następujące pismo: 

„Niniejszem mam zaszczyt wyrazić w imieniu 
amerykańskiego wydziału ratunkowego nasze 
głębokie uznanie, za wspaniałą współpracę rządu 
polskiego przy transportowaniu produktów przez 
Polskę do Rosyi. Zakończyliśmy już ostatni tran- 
sport nasz przez Polskę i przewieżliśmy tą drogą 
26.000 tonn żywności. 

Współpraca Polski z nami wówczas, kiedy 
dostęp do Rosyi innemi drogami był uniemożli- 
wiony, oddała cenną usługę amerykańskiemu 
wydziałowi ratunkowemu i przyczyniła się do 
uratowania od śmierci głodowej setki tysięcy 
dzieci rosyjskich. P Hoover i naród ameryvkań- 
ski będą zawsze mieli w pamięci tę wspaniało- 
myślną współpracę i wielkoduszność Polski.* 


SOIENT ETE IP AFA: RERE PODRYWA JĘZ" 
Różne. 


JAK WYGLĄDA PRZESILENIE GABINETO. 
WE W CHINACH? Donoszą z Pekinu, że podczas 
obrad rady ministrów około 300 polityków wtar- 
gnęło na salę, grożąc śmiercią premierowi, po- 
czem rozpędzi wszystkich ministrów. Jeden z 
członków gabinetu odniósł poważne obrażenia 
w czasie tego „przesilenia” ' 


—aea— 


WOJNA DOMOWA W IRLANDYT- 
LEAFIELD. 18. lipca. (Pat.) Garnizon powstań. 
czy w Dundaek w hrabstwie Leuth został znienac- 
utraty przytomności nieznanego nazwiska ||% zaatakowany przez wojska rządowe. Miasta: 


zostało otoczone, a wszystkie pozycye powstań- 
ców zdobyte prawie bez przelewu krwi. 300 po- 
wstańców dostało się do niewoli. 

aa — 


2 Rady bigi Narodów. 


LONDYN, 18 lipca (Pat.). Rāda Ligi Naro- 
dów zatwierdziła raport o zarządzeniach w spra- 
«ie ochrony kobiet i dzieci, następnie rozpa- 
trywała kwestyę przekazania Polsce kredytów 
uiemieckich przeznaczonych na ubezpieczenia 
społeczne. 
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160 „DZIENNIK LUDOWE 


'Nabładem Lud. Spół. 
Tom. Wydawiczega 
We LWOWIE 


o, 


opuści prasę w najbliższych dniach 


ë u u F A = 
Różne wiadomości z kraju. 
NIELUBIANY PROBOSZCZ POWODEM REWOL. | ż Huhicz dał poszukującemu blatmka posterun- 
TY PARAFIAN, kowemu Rodzesiowi 135 tysięcy marek, ażeby 
As. prałal Sękowski, proboszcz w Wiśnicznj ten stara. śię sprawę tę zatuszować. Na: tzpnie 
popadł w zatarg Z ludr oócią miejscową, czę- | podwyższył ren okup, bo wręczył bolicyantow! 
ścią na tle po'iycznem. Praiat ten miał poprzednio | 15.000 mk, obiecał dopłacić 200,000 mk. kupić 
dwa głośne procesy, które wygrał. Między lud-j MU najlepsze cywilne ubranie i złotą pa piero iicę. 
nością krążą jednak różne piolki z tego powodu. | Poslerintówy wręczoną gotówkę przyjął i zde- 
Parafia'le ks. prałata, chcąc się go pozbyć, | ponow ai ją w sądzie. Ostatecznie udało się Ro- 
wyprowadzili go ostentacyjnić le z kościołs, króry | dzeniowi ująć Hennanfelda. Aresztowany twier- 
przed nim zamknięto « wbrew życzeniu ks. bisku- | dzi, że skradzione rury kupił buchalter jego Jakób 
pa Wałęgi nie dopuszczono go do sprawowania Tilemoń w czasie, gdy on bawił we Lwowie, 
obowiązków. Wikaryuszem w Wiśniczu jest ks. | Gartenberg i Tileron ukrywają się przed aresz- 
Faron. Gdy biskup przeniósł go do im ej parafii, | Towaniem. 


ludność zatrzymasa na miejsce ks. Sękowskie- =ke — 
go. Kilka dm tium + "= poż kościo- SAMOBÓJSTWO I MORDERSTWO, 
łem i plebanią duem i nożzą. Ostateczrie policya Onegdaj na linii kolejowej między Krakowem 
zajęła się sporem, wynikłym między pasierzem |a Łobzowem rzuciia się pod „pociag 2r+etnia 
a owieczkamii. Amna Krzyżanowska, zona tarmaceuty z Proszo- 
wie. Koła pociągu odcięły jej głowę, nogę i 

rękę. Powód samobójstwa nieznany. 

—IH6 B— 

Niejaka Anna Zając miała kilkuletniego syna 
Filipa, upośledzonego fizycznie. Chcąc się pozbyć 
kałeki, kazała mu usiąść w kącie Sama zaś rzu> 
cila na dziecko olbrzym: tobół szmat i przywa- 
lita «cleżkimi przedmiotami, Chłopiec zginął na 
miejscu. Wyrodną matkę aresztowano. 

M «BO z OKK WORA 0 ADI LOPEZ ACYCH 


— a en — 
NIEPRZEKUPNY POSTERUNKOWY, 

W. firmie nafiowej ,Fanto* w Hubieczach no- 
cą na 22 z. m. skradzioso z rurociągu rury wat 
tosci 250000 ms Podczas poszukiwan rury te 
znalęziowo w składzie Wolfa Hennenfelda w Bo- 
rysławiu, które oddano poszkodowanej firmie, — 
Hennenfeld ukrywał się przed aresztowaniem, a 
w tym czasiś jego znajomy Benjamina Garteuberg 


nadbiegli robotnicy i wyciągneli go na brzeg 
rzeki. 


Klęski gradowe w kraju. 


Po suszy i kanikułe w ostatnich dniach 
aadciągnęły burze gradowe, które w wielu o. 
kolieach wyrządzily znaczne szkody. 

W Pioirowskiem, w okolicy Taszyna hura- 
gan gradowy zniszczył plony wielu gospo- 
darstw. Grad wielkosci orzecha włoskiego wybił 
zupełnie zboże i jarzyny na pniu. Na linii Dzie- 
dzice.Piotrowice lampy i szyby na stacyach po- 
uczone. Burza poprzewracała stodoły i spi- 
chlerze, zaś trąba powietrzna uniosła krowy 
na pastw isku. 

Pod bDęblinem orkan wywrócił przeszło 20 
słupów: telegraficznych. Całe przestrzenie leśne 
zostały przez burzę zniszexone. 

W pasie Brzesko.Niepołomice i Nowosądec- 
czyznie burze gradowe poniszczyłe plony na 
polach. 

Takich gwałtownych burz gradowych nie 
przypominają sobie najstarsi ludzie. 

W ub. niedzielę we Lwowie padał rów. 
nież grad wielkości ziarnek bobu, lecz na szczę. 
ście był krótkotrwały i zmieszany z deszczem, 
więc nie wyrządził szkody. Nadchodzą jednak 
wieści z różnych slron wschodn tej Małopolski o 
szkodach, wyrządzonych przez burze. 


— 8o B — 


Z kroniki bandytyzmu, 
r RABUNKI I ROZBOJE. 

x W Przemyślu onegdaj nocą 6 badytów 
waarło się do mieszkania Izaaka Glanzmana, 
zamieszkałego przy ul. słowackiego. Opryszki 
pobili Glanzmana rączką rewolwerową po gło- 
wie i zdgroziwszy mua śmiercią, zrabowali mu 
200.000 marek i biżuteryę, poczem zbiegli. Po- 
licya aresztowała Ignacego Szumełdę z Żurawi- 


cy, jako podejrzanego o współuczestnictwo w 
punku. 
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ROZSTRZELANIE BANDYTY. 

Tucyan Adamczyk vel Adamski w r. 1920 
zdezerterował i ukrywał się u Ojca swego ga- 
fjorvego w lasach słarachowickich. Zachowywał 
się wówczas tak nieslornie, że własna rodzina 
powiadomiła połlicyę o miejscu ukrywania się 
dezertera. Alamczyk ścigany przez palrol po- 
licyjną, slrzałami zabił posierankowych, Win- 
centego Kotwicę i Antoniego Mączyńskiego. O- 
baj zamordowani osierociłi żony i dzikci. 

Sąd wojskowy zasądził zbrodniarza na ka- 
re śmierci. W ub. poniedziałek rozslrzeluno mor. 
derce w Warszawie. 

—K BB —— 
CHŁOPSKI DRAMAT MIŁOSNY 

Franciszek Kaczmarski > mieszkaniec wsi Bar- 
czące, pow. mińsko-mazowieckiego, zakochał się 
| W Stefani! Florczak, rozwódce, mieszkance wsi 
| Chmielów Ta jednak była zimna na zalecanki 
Kaczmarskiego. Dnia 14 bm. K. zaprosił Flor- 
czakową do siebie na zabawę i w obecności ko- 
legi narzucał się jej ze swymi afekiami. Jedna- 
kowoż kobieta była nieugięta. Ani wódka nie zdo- 
lała skruszyć serca i zasad Florezakowej, która 
w KOŃCU oświadczyła, że z zamiarów Kaczmar- 


kiego nic nie bedzie. Ten, widząc, że nigdy nie 


posiedzi ukochanej, wyjąt z kieszeni tewolwer 
i trzema strzałami położył trupem Florczakową. 
Następnie skierował rewolwer do siebie, lecz nie 
zabił sie; strzał tylko wyrwał mu szczękę. 
W stanie groźnym odwieziono go do szpitała. 
PESTI ©. RCW K ANO GA "OC 


— 


Bogactwo polskich lasów. 


Wedle ostatnich danych urzędownie zestawio- 
nych, stan obszarów leśnych w Rzpltej Polskiej 
przedstawia się, jak następuje: Województwo 
warszawskie posiada lasów 335.135 hektarów, 
lódzkie — 288.765, kieteckie — 614.342, lubelskie 
657.419, białostockie — 780.554. nowogrodzkie 
1,334.760, poleskie— 1,699.365, wołyńskie — 838, 
816, krakowskie — 448.019, lwowskie — 671.868, 
stanisławowskie —641 542, tarnopolskie—274, 358, 
poznanskie — 177.583 i pomorskie— 394.001, ra- 
zem 3,859.982 hektarów, bez Litwy i Śląska. 
Przestrzeń to ogromna, która przy dobrej gospo- 
darce mogłaby stanowić zródło olbrzymich do- 
chodów. 


W Warszawie w Ścwdltńcih nad Wisłą kilku 
niewyśledzonych sprawców spiło do utraty przy. 
tomności Henryka Sienkiewicza, urzędnika woj- 
skowego 1l rangi i kolegę jego Czynowskieo 
muzyka.—Następnie napastnicy zrahowali pija. 
nym zegarki i 30.000 marek gotówką. Sienkie. 
wicz nieco otrzeźwiał i począł wołać pomo- 
cy. Wówczas rabusie rzucili go do Wisly, 
cheąc go utopić i zbiegli. Na krzyk 1 oś AKCJ Aa mdkącj a a PON a p NB, i ami —- + a 


ZEN O. wyświetla a g. | nę az g “ominy dramat francuski w 6 aktach 
PASAŻ od środy 19 lipca 


Pasaż Mikolascha. 


Manon-Lescaut 


Targi Wschodnie. 


PRZYGOTOWANIE KWATER DLA GOŚCI TAR 


GÓW WSCHODNICH, 

Na odbytem specyalnie w tym celu posiedze- 
niu swego gremium hotelarze lwowscy zgłosili 
do wyłącznej dyspozycyi Biura mieszkaniowego 
Targów Wschodnich przez cały czas trwania Tar. 
gów 450 pokoi z 600 łóżkami w pierwszorzęd. 
nych i drugorzędnych hotelach. 

Na murach miasta pojawiła się podpisana 
przez prezydyum miasta t Wydział wykonawczy, 
Targów Wschodnich odezwa do obywatelstwa 
lwowskiego z zaproszeniem do zgłaszania kwater 
dla pozamiejstowych gości Targów. Komitet wy- 
znaczył cenę dzienną za pokój z osobnym wcho- 
dem o jednem łóżkia z pościełą w kwocie 2000 mk. 
za takiż pokój przechodni 1500 mk., za każde zas 
dodatkowe łóżko z płościelą 700 mk, W razie wzro- 
stu drożyzny ceny te będą podniesione Zagra- 
niczni 1 polscy kupcy i wystawcy, przyjeżdżając 
do Lwowa, muszą tu znaleść gościnne przyjęcie 
i dogodne warunki pobytu. Lwów gość będzie 
z początkiem września co najmniej Kkikamaście 
tysięcy obcych przybyszów. Na cel ten potrzeba 
bedzie 10 do 20 tysięcy pokoi w domach pry- 
waimych. Kto więc może, niech mieszkanie swe 
zgłosi, 

Biuro mieszkaniowe Targów „Wschodnich u- 
rzęduje przy ul. Senatorskiej 6 i przyjmuje ©o- 
dzienite zgłoszenia od godz, 9—1 przed poł. i 
od 4—7 po południu. 

Si 


0 byt inwalidów wojennych, 

Mtnister rolnictwa i dóbr państwowych wydał 
do władz podległych okólnik w sprawie inwali- 
dów i zdemobilizowanych żołnierzy wojska pol- 
skiego. 

Zgodnie z brzmieniem okolnika, należy przy- 
wydawaniu koncesji na budowę i eksploatację 
objektów i terenów państwowych, wydzierżawia- 
niu prowadzonych przez państwo przedsiębiorstw 
i zakładów oraz przy przeprowadzeniu wszelkich 
tranzakcji handlowych w zakresie kompetencji 
ministerjum rolnictwa i dóbr, państwowych 
uwzględniać przedewszystkiem olerty i podania, 
składane przez inwalidów i zdemobiiizowanych 
źołnierzy wojska polskiego. 

Jednakże uwzględnianie ofert fnwalidów i zde- 
mobilizowanych żołnierzy winno mieć miejsce w 
wypadkach, gdy fachowe kwalifikacji tych inwa- 
lidów i żołnierzy nie będą niższe ód kwalifikacyi 
innych petentów po wykazaniu dostatecznych 
gwarancji sfinansowania i wykonania zamierzos 
nego przedsięwzięcia. 

— dł. 
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Sprawy partyjne. 


ZEBRANIE LWOWSKIEJ RADY ROBOTNI- 
CZEJ P. F. 5. odbedzie się w piątek 21 b m. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Komisy Zw, Zazw, 
Ormiańska 2, II. p. Na porządku dziennym spra- 
wy bardzo ważne. Obecność wszystkich ćzłemków 
konieczna, 
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KADESŁARA, |7] 
BIELIZNA nwi DARMO 


gotowa lub na zamówienie do miary 
878 pierwszorzędnej iakości — — 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMONA RADA we LWOWIE 


NL. SŁOWACKIEGO 2. 


Wspaniały dramat francuski w 6 aktach. 


W głównej roi Lya Mary. 


O przyszłość robotnika. 


Nawet wśród sfer pozornie życzliwych ro. 
botnikowi często słyszy sie zdanie, że robotnik 
utawia wymagania zbyt wysokie, że rujnuje prze- 
mysł, lub conajmniej nie wpływa na jego rog- 
wój, i że — nigdy, zwłaszcza w Polsce, nie 
$ył tak dostatnio jak obecnie. Na slrajki po- 
glądają wrogo już nietylko wszelakiego kalibra 
wstecznicy afe nawet „bosiępowe” sfery bur- 
żuazyjne, które pełno mają zawsze pa ustach 
frazesów o potrzebie podniesienia życia hy- 
gonicznego i kuliuralnego robotników I t. d. 

Ostatni strejk murarzy jest wsród społe- 
czeństwa niepopularny, a przecie robotnicy bu. 
dowłani są robotnikami sezonowymi, pracnją 
zaledwie kilka miesięcy w roku, więc ten kilku. 
nuesięczny zarobek musi im wystarczyć na u- 
trzymanie przez rok cały. 

Wszyslkie vory Ssuterenowe, wszystkie wil- 
gotne piwsice służą za mieszkauia wyłącznie 
tohotnikom. Przed wojną nie mieszkal robotnik 
po ludzku, bo nie mógł opłacać za mieszkanie 
połowy lub trza ciej części calego swego za- 
robku miesięcznego. Teraz choćhy chcial, nie 
noże mieszkać lepiej, bo tu znowu tych mie- 
szkań brak, bo jego w pierwszym rzędzie do. 
tyka kataslrofa mieszkaniowa. 

Z za wyslaw uśmiechają się do niego jedy- 
nie tytuły dobrych książek, których kupić nie 
może, bo nie wystarczy na chleb ; z tych samych 
przyczyn widownię t tealralny, zapełniają wszyśl- 
kie inne sfegy, tylko nie robotnicy. 


bo gdyby chcieli, mogliby sobie pozwolić nu. 


teatr. Fałsz! Ani teraz ani przedlem robolnik | bolnik sfawia lakie żądania, 


do teatru chodzić nie 


mógl, chyba kosztem... 
chleba. 
A 

to, że z chwilą założenia ogniska domowego, 


zamyka za sobą wrota do jakichkolwiek radości 
kulturalnych. Staje się już tylko maszyną, na- 
rzędziem, zużywającem imuszkuły, by chachy 
chleb, chleb dąć swej rodzinie. 

A gdzie zabezpieczenie na starość? Gdzie 
zabezpieczenie, gdy na lata całe staje się nie- 
zdolnym do pracy? Kasa chorych opiekuje się 
chorym przez rok, to jest dlnżej, niż w imiych 


państwach, a ludzie czasami chorują dłużej niż | rok wiącej: 


rok, zanim ich dobra śmierć obejmie w swe ru. 
Imiona. 

Z zawiścią odnoszą się pokrzywdzone sfe- 
rr urzedmeze*do robotników. Robolnik zarabia 
więcej niż uradnik! Edge) wspulak wlasnego 
RODZ £: (z; EA n 1 „ryż l 4 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


Z przestrze. 


Rzuca się rcięlna rodzina robolnisza stanowi więc niebez. 
na nich kalumnie, że chcą trwać w ciemnocie, | pieczeń stwo dia zwowia íi moralności. 


najtragiczniejsze w życiu rohotnika to|wyżej wyliczonego kulżelu ilościowego, TOŻSZO- 


iwa razy więcej niż obeenię. 


` 
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dynalnym bledem, gdyby robotnik płacąe to 
ubezpieczenie, musiał lo robić kosztem chleba. 
I chożby klasy posiadające wszelkimi środ- 
kami broniły się przeciw temu, musi nastąpić 
pewna równowaga w zyskach. bo niemoralne | 
szkodliwe jest społeczni., jeżeli na rzecz jednego 
człowieka przypada zysk więksay, niż na wszyst- 
kich razem rocotuików, Robotaix zadowolony 1 
pewny swej przyszłoś vi będzi pracował ze zdwo- 
joną energią. Roboisis, który czuje swoją krzyw- 
dv, pracuje gorzej i mniej wydatnie. Tę prawdę 
muszą poznać i ocenić ci wszyscy, którzy ro- 
botnika potrzebują. 
SLE AIFF AS IEEJ i RTZT OP EZEYRAAOR RA E ENTS 


niedołosiwa I braku odwagi irzędnik popali 
w syluacyq zda się hez wyjścia. Gdyby był zdo- 
był sie na sturowczosć w pierwszych laiach 
nie podleglości. gdyby byl strajkiem wymusił po- 
szanowąania dla swych Zadań, nie bylaby Polska 
pogrążona w lakie Irudności jak obecnie, nie 
byłoby Japownictwu, ale nie hyłoby też nędzy 
urzędniczej. To nawiasem. Ale jaka by niedola 
towarzyszyła obecnie urzędnikowi zawsze 
jednak on samfi jego rodzina maja zahezpiecze. 
nie na przyszłość. A robotnik ma przed sobą — 
nędzą nu starość 

Parę tych uwag nasunęło mi się po przy- 
czytaniu w bralnim organie amerykańskim 
„Dzienniku ludowym“ artukału p. to „Głos u- 
czciwego burżuja”. Tym uczciwym burzujem jest 
sekretarz amer. Departamentu pracy p. Davis, 
który wytoczył hasło, aby każdy amerykański 
rohotnik miał zarobek, umożliwixiący oszezę- 
dność. Wiadomo, że amerykański mołoch kapi- 
talislyczny zżera sily roholnika, nie dając mu 
żadnego zabezpieczenia na lula niemocy. P. Da. 
vis uważa, że zasovek umożliwiający życie jest |r 
niewystarczający, a baso takie przestarzałe. 

ban Davis obliczn, że faklvcznv, zarohek 
ramerykańskiego robolnika wynosi od 1,190 do 
1590 dolarów rocznie: a koszt życia konieczny, 
aby żyć zdrewo i przys aj must wynosić 
rocznie od 2.06% dn 2533 dol. (Zależnie odl miej, 
scowości w której pracuje). Zaiem każda prze- 


m 


ruchu robotniczego. 


ks, 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARŚCY! O- 

mijać firmę , Dąb“, gdyż ze względów niewłaści- 

wej i niecnej rokoty kierowniciwd, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dnia 10. 7. 

Horodyński, przewodniczący. 


§ BACZNOŚĆ ROB. MŁYNARSCY! Młyn , Ma, 
ryt Heleny“ za nieuznanje Zaw. Zw Rob. Przem. 
Spożywczego zosta: zbojkotowany. Ostrzega sie 
robotników przed przyjmowaniem iam pracy. 

Zarz ąd. 

$ BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE PRZEMYSŁU 
SKORZĄNEGO. Wszyscy tow. w sprawach zawo- 
dowych i organizacyjnych Zw. Zaw. przem 
skórz. z prowincyt powinni zgłaszac się do sekre- 
taryatu okr. Rynek I 8. 

Sekrelaryat czynny codzień od godz. 11 r. 
— 1 i ©leczór ód g. 7-mej. 


Okręgowy sekretarz Zw. Zaw, Przem, Skórz. 
$ KRAWCYT Omujać Borysław z powodu 
dkćyi cennikowej aż do odwołania. 


Lecz prócz koniecznych koszłów życia ri 
jak kupno zegara! 
teatr, zabawki dla dziąci i niewielką I 
oszczędność. Ta nadwyżka, dodana do 


książki, 


TOCZĄ 


BABNDYCHIE NAPADY FASZYSTÓW 

RZYM. 17. lipca. Dzrenniki donoszą z Kremo- 
ny: Oddział faszystów wtargnął przedwczoraj do 
gmachu sejmisu I prefektury w poszukiwaniu pe 
słów  Miglioniego (lud.) i Garbotliego (soci), 
chcąc na nich zomściś śmierć sekrztarza faszys- 
tów, ktory zginął onegdaj w czasie rozruchów 
w  Aqueregro. Powioważ obaj posłowie bawią 
chwilowo w Rzymie, fium skierował „się*ku do 
mowi posia Miguosiego, który zdobyto szturmem. 
Wszysleie sprzety «otiowe wyrzucono na ulicę 
i spaloro, Próky spalenia domu udoremniła poli- 
cya. Następnie faszyści chcieli zdemo!ować miesz- 
sanie Gartotiego, powstrzymał ich jednak kordon 
wojskowy. Po drodze tłum zrujnował zakład pe 
wnego Iryzyera — socyalisty. 


rza konieczny zarobek amerykan: skiego robotnika 
przy rodzinie z 5 osób) na 2AIS'60 dolarów 
rocznie. 

Do koniecznego życia pazyslojnegn, na krawędzi 
niemoralności bez oszczęńzeń i rozrywek, a- 
merykiartski robolnik polrzehuje najmniej 500 
Egr rocznie więrej, niź Hzię zarapia. Aby zas 
osiagnač pano i Davia ideał zarobki „oszozedno 
śziewiego musialhy munbhié p 1480 doł na 
czyli fuklycznie musiałby zarabiać 


4 m ME” 

tsława o ubezpieczeniu robolnika na przy. 
szlość będzie musiała być u nas przeprowa:lza- 
na w najbliższym czasie, ale hyloby lo kar- 


ehem, FEE 4) u wielełego a 
ra? zrowane | zadyszane aż Go piany na 
Fozo li Za ZYS%i om, 
wielnich rycerzy puz mysiu « małych polityków, 
boaa głów do oszukańczych spokulacyt í mial- 
Lich łebków, gdy idme o rozwiązywhnie najlsto- 


WER; gonu, a wiec ary io tylko praca pięciu piani mai 
ustach, jakich wymaga obejście dworca, gdyż jak wia- 
wyzyskiem, i użycwzm, miasto j domo, wyjeżdżający wchodzą od strony ul. Mar- 
|syałkowskiej. Człowiek ów pakunki odniósł tylko 
do stopi przed halą dla odjeżdzających, oś: 
wiadrzając, że na peron iść mu nie wolno, polecił 


` tniejszyrch projlemów bytu państwowego 1 spo-|nam natomiast jakiegos zbliżającego się kolegę. 
Cza ieczrezo — fo niasto dzisiaj jest smutnym sym-| Otrzymał 400 mk, które przyjął mruczeniam, że 
Tylko dlatego, że to po drodze, zaczepiliśmy Loim tego fermentu, w jakim znajduje się w |to zis są żadne piniądze. Zastępia przeniósł 

2 Warszawę podooną nie tyle do przyciągającej jakim ro. łe gas gpołeczeńsiwo. walizki przez halę do wagonu, za £o OSsabDno AT 
tajemniczym czarem Syreny, ile do światowej kur- Nie, nie można Hos nań tej Warszawy, Wrzesz- ba mu byżo zapłacić 200 mk. "A więc 600 mk. 
tyzany, obsoszącej z niesmaczną zarozi uniałością czącej, nazędcajicej I wigocarej wśród r ponurych 5 Pa dr ogi — to jest tyle, jle kos: taje EA, 
i tekkomyślnością przepych swoich powabów , zaj cieniów, które rosiaczają coraz szorzej żałobac | goazinada „Poróż koleją. 
«tóre drogo, zawrolnie drogo każe sobie plari, j swo. Lręgi nad krajem. Pozunna, zdrowa mysi © Nie onurzam sie: tłumaczę duchem WARSZAW - 
Warszawie od czasu, gdy stata się stolicą Ride. - | społoczna cosa sia z lęaisrf i w strętem przed wi- skich s*pstltków iven prostych ludzi, którzy ta 
zo państwa, przewr róciło si; w głowie: A so- | mem lego Babilonu poishi go, skąd nie wylryską kich Int używają, by zarosić = na; więcej. Gan- 
pic, że jest Paryżem ws: ciod, Że jesi, ulum” | żadna ży siotwórcza jdoa, ouat nie w ychodz a ŻA- grena idzie 4 gory r przenika do warstw głęb- 
re* które bezwarunkowo promienieje va calą | dne wskazania kiórychby się czepił znarowiony | szych, zakażając ich zdrowie moralne. Ludziw 
Polskę i streszcza w sowie clie wszystkiego, | wygacząty lustynt uaoiowy, Od Warszawy nad itóryth kulturą etyczną dopiero rozpoczy- 
co w tym smutnym kraju jest wielki? majico pig- | wise zaduch o ga ianu tiorpiecogo na przewlo- na się wielka praca, wstrzymywana przez wszyst. 
sne. Warszawa upaja się soba, osadza się sama | kia p 0.03c, wieje palący żar argiastycznej Sa- kie i ciemne siy, widząc szalejące rozpasanie na 
i tańczy taniec bachanckt wśród teatralnych swych | rara dy, wieje prÓŻ: 13 bezmyślności i r bezczynu. okół siebie, nie: sa zdolal oprzeć się temu gło- 
kinkietów, wśród musujących imiaamatów, wy- | A wigi jadąc pe spoj zadumy daleko | wieszczemu prądowi, który niesie w przepaść. 
dzielanych z rozpasanego Swego c pod choro- od ży.i , odwró my głowę od tej dz Warszawa sler, będących na w ierzchu, jesi 
vliwą tuna, którą lylko niauswiadomie' + I i patrzą- czarodzieje im na pozór ŚWIECHCE j ziawiskysm rad|amoralna i aspoieczna.. I jad zarazy działą co, 
ky Z daleka brać mogą za iunc moc al: l Śwle- ma tzynkeg"rel lej taski 40 tie pay le pamięta, | raz szerzej i głębiej, | AK 
tnego życia To miasto, u którego suv ktękał | Nie zat! 'zymuymy dlużej mó przez Czas konig- Prędzej, prędzej: Pociąg gdański już ston 
geniusz Sowat kiego i kładł cieri iowa korone POl- | cznej zwo.l micdzy pe Paa A odjazdeim po- wprawdzie jeszcze godzina czasu do odjazdu, ale 
ski, pziasto roxa 1861 i 1905. osa cierpsewia ciuru. Lecz (ist ty, już i fa awugo-zinna przer. | biada temu lwo licząc na to, zechce przedłużyć 
buntu 4 wala, miasto, kładące się couzGżń na!lwa wystarczy auy Warszaw n mogła zaemi- sieste kolazyjna w miescie. Siojąc W kurvlarzn, 
sen I wslające :a 6 W ber łańcuchach, sttowa v mal mite oorau swa Speej alną ro- | będzie z Za- L uiętymi xe wśc łekłości zębami przy 
miasto majes.a:u, ZAMKPIĘCEBO W poaurem Poti- Cza Gwa ZU JAWLIŚTY a „e niewidki, walizki | gląda! sig przez szyby wyłegującym się błogo 
czeniu oczekiwana na golzlnę zemsly i wyumiu w gduuciO.i +0. ~ ' syzhodząc na kosacyę jna khaaapkach szezęćliweom.! 
— dzisiaj skosmopolityzowane jarmarcznym zgieł- | na mias.o. Walizsi te ża „owtotem oddaliśmy po- (Ciąg dalszy nastąpi). 
wiem handlarzy, zbanalizowane iandctnym szy: |sługaczowi koiejówemu, asy je przeniósł do wē — aea— 
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Z niedoli robotników tartacznych. 


Polska Ska Ludowa w Krakowie ma swój|1 przymknęły pana kierownike, bo pan kierownik 


tartak w Worochcie nad Prutem. (e 


Jak sie tam lekceważy rosośnika I jego życie 
«tech posłużą fakta. Dla oszczędności przyjmu-' 
je się Melstrtch chrosaków © to w Edostatecznej 
ślości, natomiast wydala się robotników starszych 
bo «i chcą się zorganizować. 

Z tego powodu, przy wąskotorowej kolejce 
nastąpiła katastrofa, która omal nie pociągnęła 
w ofierze życia ludzkiego za sobą. Przed dwoma 
tygodrniam), maszynista prowadził pociąg nałado- 
wany klocami, kledy ziezdżał z góry, dał sygnał 
do hamowawia, czemu nie mógł podołać 16- letni 
chłopak, który posługiwał 10 wozków naładowa- 
bych klocami, jako hamowniczy. Maszynista wi- 
dzą:, że cały pociąg może uledz rozbiciu, dał 
kontrparę a wszystkie wozy wyskuczyłiy ze szyn 
i stoczyły się ze szkarpu. 
ji W wypadsu tym prawie śmiertelnie żostał po- 
tłuczony '0-0inik Siager I obecnie leży w szpt. 
talu w Slarisławowie. Zaś pan kierownik, który 
w tym wypadu całą winę pocos:, zwala ją na 
maszynistę 1 powiada, że jak Singe“ wvjdzie ze 


szpitala, 'o jeszcze pójdzie za to do więziema. 
A  możeby tak władze zrobiły dochodzene 


o 


Z wieców i zgromadzeń, 


ZGROMADZENIE PARTYJNE W KNIHININIE 
KD STANISŁAWÓW: 


We środę, 12. lipca odbyło się w Czytelni 
rob. PPS, w Knihininie Kołomi ad Stanisławów. 
zebranie członków, pięknie rozwijającej się gru- 
py tut. 

Zebranie to zwosane było przez nowy Zarząd, 
który stąwia sobie za cel częste urządzanie po- 
gadanek | Cyskusyi. Poza tem gromadzi się fun- 
dusze z festynów 1 zabaw lud. dla celu zbu- 
cowania wiasnego domu I rozszerzenia biblioteki. 

Zgromadzeniu przewodviczył tow Ochman, o 
Sytuazyi w państwie na tle ostałoiego przesilenia 
referowai tow. Skalak 

Po referacie potoczyła się żywa dyskusya. 
Dyskusya [oczyła sią przedewszystkiem dokoła 
aglracyt szerzonej na tut. gruncie. 

Sprawie tej poświęcony będzie w Czytelni oso- 
bny referat, aby towarzysze mogli się przekonać 
© wartości roboty rozwojowców, którzy z myślą 
O nadzłodzących wyborach prowadzą gorączko. 
wą robote. 


—IOS= 


ZGROMADZENIE LUDOWE PPS, W SKOLEM 


Staraniem świeżo powstałej naszej placówki 
partyjnej w Skotem zwołane zostało na niedzielę 
16. b, m. va godz, 12 do sali magistratu, publi- 
czne zgromadzenie ludowe. 

Na wezwanie Komitetu PPS, stawili się prze- 
dewszystxiem robotricy z tartaku w Demni wyż- 
nej. Do prezydyum wybraro tow* Bukowskiego, 


pozzem zaura: głos tow Skalak, Referent naszki. | 


owai zeb. anym dziiiejszą sytuacyę polityczną, 
wzrost reakcyi w Polsce, spowodowany niedo- 
łęstwam woty *uczasowych rzadów, drożyznę i bez- 
TO.o.ie. Szerokie masy robotnicze muszą szukać 
ratunku | SAMOOOrony przeriwko grożącym jej 
zamachom w silnej organizacy:. 


rozmyślnie usinał z pracy funkcyonaryusza pro- 
wadzącego pociąg, człowiska doświadczonego, bo 
ten chce założyć organizacyę a w iego miejsce 
przyjał innego, zupełnie nie znającego swego o- 
bowiązku. 

Ciekawe jest stanowisko p. inspektora pracy 
Pieniążka, który tam chyba poło przyjeżdżał dwa 
razy, ażeby zjeść obiad z p. dyrektorem; a nic 
nie zarządzi.. Praca trwa 10 godzin na stawowis- 
kach bardzo odpowiedzialnych; pracują 14- letni 
chłopcy, których się chowa jak przyjedzie p. jns- 
bekror Pieniążsk, a pan inspektor nawet nie las- 
kaw zasięgnąć taformacyj, w jakich warunkach 
idzie praca 1 jaka jest ochrona pracy, tylko spie- 
szy prosto do p. dyrektora na obiad a po obiedzie 
wyjeżdża. 

Może są w Polsce jakie władze, któreby po- 
uczyły p inspektora, że do niego należy nie tylko 
zjadanie onładów, afe i bchrona pracy i kstawowy 
«zas pracy. 

Do tej sprawy, jeszcze niejednokrotnie po- 
wróce, na razie czekam na zarządzenia. 

M. Słoniowski, Okr, sekrei. Zw. Zawod. 


EMPLEO ZA A PEN ARD E 
panna simm maczał 


W Truskawcu, 


Z Truskawca piszą nam: 
Rzad zaborczy traktował zawsze Truskawiec 


"po macoszemu, dawał mu najgorsze połączenie ko- 


łejowe. I teraz nie dzieje się lepiej, gdyż jeden 
tylko pociąg dzienny z bezpośredum wozem War. 
szawa — Truskawiec |. I II. klasy bjegnie do 
Truskawca i zaraz wraca a wożu III. klasy nie 
ma, musi sie przeto z bagażam w Drohobyczu 


przesiadać A Truskawiec — to polski Marien- 
bad, jadą tu ciężko chorzy, o których wygodę 
kolej dbać wiana. 


właściciel Truskawca p. Jarosz, porobił ol- 
brzymie wkłady, ustawiono nawet kotły, aby wo- 
dy nie zabrawio. Dziennie wydaje się 1.200 kąp'eli 


„1, If. 1 HL klasy, Łazienki odnowiono. fnhalato- 


ryum otwarto, Sezon w całej pełni, bardzo liczny 


| zjazd kuracyuszv z całej Polski. Klub towarzyski 


nawet“ urządzono i zaopatrzono go we wszystkie 
gazety warszawskie, lwowskie i krakowskie Per- 
sonal zdrojowy pracuje wzorowo, ale przy zna- 
czeniu tifetów IL r HI. klasy są kjgonki X ścisk 
nieznośny Przy dobrej woli zarządu możnaby i 
temu zaradzić, aby chorym kuracyuszom ulżyć. 
Najmniejszy pokol« kosztuje dziennie 1.200 do 
1500 mk, nikt się ceny maksymatnej nie trzyma, 
Istne orgie paskarskie uprawiają handlarze i chlo- 
pi, I tak za litr borówek żądają 500 mk., litr kar. 
tofli 150, wiązeczka marchwi 50, litr mleka 200, 
1 kg masła 3400, bułeczka 26 mk. 8- funtowy 
chleb 580 mk. i i 

Jeszcze przyzwoite ceny są w restauracy! 
Borucha i Probulskiej: menu z 4 dań Kosztuje 
od 600 do 700 mk. 

Tu nie ma żadnej władzy, któraby postarała 
się ukrócić wyzysk i chciwość handlarzy. 

Zauważyć należy, że do Truskawca jadą nie 
tylko paskarze i nafciarze, at | cieżko chorzy u- 
rzędnicy, których na takie wydatki nie stać. Tu 
są kuracyusze wydani na łaskę 1 niełaskę hyen 


| paskarskich. 


Gra tu wyborna kapela zdrojowa pod batu- 


w tym samym duchu przemawiał także tow. |tą p. Kłosza, ku wielkiemu zadowoleniu kura- 


Szczerski I low. Gacek 
zgromadzeni |edsogtośnie uchwalili rezolucye: Ze- 
brani aa wiesu robo.aicy Skołeżo i Demo wyż, 
protestują przeciwko  knowadaiom 
demok”. 


ze Siryja, Po referatach | 


i 


; reakcy! na; 
1 prawa robotnicze. Agitacyę endecką 


cyuszy I zbiera zawsze zasłużone oklaski, Jest 
tu także otwarte wyborne Kino Eilsata. 
Na dworcu kolejowym jest „Ruch, gdzie mo- 
żna dostać wszystkie gazety I najnowsze książki. 
N. S 


przeciwko Haczelnikowi Piłsudskiemu, przewle- | Typu ZST CZÓY ZOZ PRZKAZ 


kanie przesilenia państwowego, próbę oddania ste. 


ru rządu w ręce reakcyonisty Korfantego, pię.- | RÓŻNE. 


tnują zebrani jako robotę szkodliwą i dla klasy | 


Z OKROPNOŚCI WOJNY. W tych dniach od. 


robotniczej niebezpieczną. |kryio na górze San Marco, położonej na b. f 
4 A z ~ Ai ‘DA! p h . - 
Klukówi postów PPS. gą ich włlkę ze Weee. y ESTE San I Po oane Ta o TOR 
cie wiosko- austryackim, kawernę, zawierającą o. 


cznictwem, wyrażają zebrani pełne wotum zau» | h A Ne RĘ i 
> i jt kici 3- 
Tiria. pey trzysta trupów żołnierzy włoskich gę 


slo stłozzonych, w pozveyi stojącej z bronią u no- 
gi Przypuszczalcia Oddział ten schronił stę da 
|kawerhy w ueżasle siogo ogad artyleryjskiego 
'poczem musiała nasląpi* eksplozya (. zw. gra- 


ONE EENT ETO ATE AF AR WPRO | 
Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘, 


pómieśli śmierć ad trującego gazu 


nalu garowsgo u wessa Go pi czary I wszyscy | 


3e sportu. 


ZAWODY LEKKO- ATLETYCZNE z okazyi 
piętnastołecia L. K. S. ,Pūgoń“. 

Sobota 15: b, m. I Bieg 100 m 1) Sośmcki 
114, 2) Habnch, 3) Weiss. 

IL Skok w wyż z rozbiegu: 1) Grüner 1'76, 
2) Kuchar W. 176, 3) Baran J. 1'50. ; 

III. Bieg 400 m: 1) Świętochowski 542, 2) 
Rother, 3) Habich. / 

IV. Rzut oszczepem: 1) Szydłowski 5276, 
(rekord polski), 2) Grüner 4390, 3) Piątkowski. 
3460 

V. Bieg 1000 m.: 1) Kuchar W. 2 : 46'8, 2) 
Dręgiewicz, 3) Rubinowski. 

VI. Rzut kulą: 1) Baran J. 1189 i pół, 2) 
Cybulski 1123 i pół, 3) Białkowski 10'48. 

VIL Bieg z wyrównaniem 1.500 m.: 1) Hale 
ki (75 m), 426 2) Jucewicz (18 m.), 3) Baran 

Niedziela 16. b, m: I. Bieg 200 m.: 1) 
Rothert 245, 2) Weiss, 3) Rej. 

II. Skok w dal z rozbiegu: 1) Sośnicki 6 m 
31 i pół, 2) Kuchar W, 8) Świętochowski. 

HI. Bieg pań 60 m: 1) Zośka 8'9 (rekord), 
2) Irka, 3) Bronia. 

IV. Rzut dyskiem: 1) Szydłowski 3716, 2) 
Cybulski, 8) Piątkowski. 

V. Bieg 3,000 m..: 1) Ziffer 10 : 7*4, 2) Baran, 
3) Curletro. 

VI. Skok w dal pan: 1) Bronią 405, 2) Irka 
3/93, 3) Zosia. 

VII. Bieg rozstawny: 100420074004800—=1500 
m. 1) Polonia“ (Warszawa) 3 : 48%6, 2) „Pogon“. 

% 


Mistrzostwa klasy C. 
> c wilk, IE — Robotniczy Klub Sp 4:2. 
„Pogoń HIL — „Jutrzenka* 8:1 (8: 1) 
Sędzia p. Kronik nieuważny. 

KRAKÓW: „Wista“ — „Czarni* 4 : 3 (1: 1). 


-=o 


MISTRZOSTWA OKRĘGOWE W LEKKIEJ 
ATLETYCE odbedą się w sobotę 22 1 niedziele 
23. o godz, 4-tej pop. na boisku L, KL S. „Pogoń“: 
Zgłoszenia do dnia 20. lipca pod adresem: T. Ku- 
char, ul. Sadownicka 80, Lwów. 


—ae5— a 


„WISŁA“ — „CZARNI“. „W niedzielę 23, b, 
m odbędzie się spotkanie powyższych drużyn 
na boisku Tow, Zabaw ruchowych o godz. 5'30, 
popol. Zawody zapowiadają się bardzo intere- 
sująco, Wisia, która tego roku jest w znakamiisj 
formie, a cechuje ją piękna kombinacyjna i przy- 
ziemna gra, jak zawszą tak 1 tym razem będzie 
znaczną atrakcy4 sportową, Czarni poczyniw- 
szy korzystne zmiany w drużynie, jak świadczy 
ostatnia ich gra w Krakowie, która ogólnie sw 
podooała, będą się starali z honorem zastępywać 
barwy Lwowa. Poprzedzi maich o mistrzoswo 
klasy C. „Jutrzenka“ — „Czarni“ III. 


— t 


zm posia 


Komunikaty. 


X CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEI.- 
CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lwowie, 
mogą książeczki udziałowe odbierać w Księgar- 
ni Ludowej, ul. Szajnochy 2, codziennie od godz 
8 do l-szej i od 4 do 6-tej, tam też można do- 
płacać do pełnego udziału (1.000 mk.) 


|7| OGŁOSZEWIA. |a| 


Z -12'0N0 dokumenta wojskowe ña nazwisko Bujak 
Adam, urodzony we wsi Spłochowce, powiat ki- 
jowskł, które się unieważnia. 


CHOROBY iimg soyo me 
Dr. FRISCH ulica Wałowa 11. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Ji RUND b, Sek. szpit. WB lwow 
18 


weneryczne, skórne, zdstarzałe = 
2 


oruyn. 8—9, 3—% 
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej) 


med WLADYSLAW GOLDMAN} 


ulica Wołyńska l 5$ 


ordynuje \ 
386 (naprzeciw rogatki Zółkiewskiej). 


STAMPFILIE 
niwi |. Goladgeier Lwów tua l7. 


kauczukowe i metąłowe 
wykonuje najtaniej 


„GRAFIKA Marek -Seide R | 


LWÓW, II. KOŁŁĄTAJA 5 (w podwórzu) 


885 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 


PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- BĘ 
szowniki i t. m 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby > 
drukarskie i t. p. : 


Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji mo- $ 1 
siężnych POPELZAUMA we WIEDNIU. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kałldyka i Ska w Poznaniu f 


„Waga A BRAUN Uwana 


974 


Rutowskiego i. 


poleca wełny na kostjumy, Z 


. 


Płaszcze i ubrania meskie 


po cenach konkurencyjnych 


UiListeira 


wszystkie czasopisma kobiece 
„Das Biatt der Hansiran“ 
Die Mamie” 


97 


ie Draig 66 

„Bie Praktische ! 
w prenumeracie lub pojedynczo stale 
do nabycia po najniższych conach 


W SKŁADZIE ŻURHALI MÓD 


REKOR 


Bino dzienników | ogłoszeń 
Lwów, ul Sykstuska 8. 


SA prowincyę, do miejsc kąnielowych i letnisk 4 |" 
UL. wysyłka za'zaliczką. i 


R WATERY ELEKTRYCZNE -. dj zamiennego oraz wszelkiego rodzaju artykuły 


945 


„Bie Modemvueli“ 
l 


„DZIENNIK LUDOWY" 


aae aiae e TAE s ot 


t N == S 


PZ, Skład mataryałów i farb 
© Alojzy Hübner, Lwów, Rynek 38 


Na posiewy jesienne! 


Bajcę nasienną wyrcha inż. chem. Gamielewskiega, 
niszczącą zarodniki grzybków pasożylnych na ziarnie jak śnieć, 
murz, zgorzel, rdzą itd. 1 chroniącą ziarno od myszy. 990 


elektrotechniczae 
poleca hurtownie i detajlicznie po cenach NAJTANSZYCII [irma 
PANZER Erro wW, Kopernika I7. 992 


ASAYAN do sial 


najnowszych systemőw, części skła- 
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca 


Aleksanaer MALIMON 


Skład maszyn do szycia 


STUDNIE WIERCORE | 


dla budowy we Lwowie, wykonuje od 12 
do 15.000 Mp. za 1 mb. łącznie z ruiami, 6 
pompy wypożycza się na caly czas bndowy. 


fima Fr. Dominik Lwów, Listopada37, 


913 $ 


Baczność Malłopolanie ! 


Lwow, Waułowa il A. Majątii ziemskie kazdej wielkości, _ różna 
Przyj A OP AE z przedsiękiorsuwa przemys'owo, kamiene z ogro- 
rzyjmuje rownież maszyny do naprawy dami | hasdlami, p rzedsietiorstwa fabryrzae, mam 


zawsze w MESA wyborze do sprzedania. 
Kupującym zwracam uwage, że wszclkie gO- 
spodarstwa przezemnie golewon, s4 tylko pry- 
walne, a nie parcele rzačowt. 
Psoszę zatem po przycw.iu nie dać się uwieść 
różnym pokątnym agen0: ; £ZyNejneyA w cza- 
sie podróży I pa dwor: sach łecz udać się 


W chorobach skórnych i wenerycznych | 


[ KONKURS 


na posadę K as y era PM najstarszego, urzędowo zatwierdzo- 
z poborami X r. st, służkowego urz, państw. |. ówna RE 
i na posadę Kontroloraf _ G: Timiwienszy 


Pleszew (Wielkon.) ul. Poznanska 48, 


z poborami 05.060 My. miesięcznie. 


| Warunki kwalifikacyjne dla ka- | 
syera jak dla kasyerów rządowych 
dla kontrolora ukończona 4 klasa 
szkoły średniej lub wydziałowej i 
piękne pismo. 
| odpowiednia udokumentowane 
podania przyjmuje do 1. sier- 
pnia 1522 993 A| 


Byrekcya Powiatowsj Kasy cherych + 
GUBIONO kulzyk ztoty z kamykiem i djanientci- 


weLwowie, Sakramoniek 4. kiem Znalazca oddać raczy za wynagiodzeniem 
LK | Witz Rutowskiego 24 


FOR) Ul sgidie Me 


ij "NJ 


23 Móladrywe? szpitala ai 
ordynuje od 3-—6 popołudniu Żółkiewska 33, 


gp RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYROB PIECZĘCI 


B | FRIEDMANA, JA, Lwów, ul. Sykstuska 4 


zawiadamia P. T. 


371 


Fabryka przetworów TG rene 


hurtowników, kooperatywy i t. b., iż oddała 
wyłączne zastępstwo swoich wyrobów na Wschodnią Małopolskę 
znanej firmie handlowej 


Henryka j. Sehiffmana Synowie, 


Lwów, Lihdego 6, Adres telegraficzny „FALA * 
Towar znajduje się zawsze w każdej ilości na składzie we Lwowie, 
Fabryka nrzypomina znane z debroci mydło marki 
Zastępca uaczeliego redaktora i redaktor odpowiedziainy: JAI 


= $ + 7 y -re 
4 PEA FTR ET ZEN FE ERA 
pik SEE) wd Sy) OE 0-2 KO u b 


Inserujcie 
w Dzienniku 
moż 40 


Tygodnik dostaw” 
Targach Wschodnich 


8-18 lx 1922, 
lik m se MaWi ii" i 


NEA rre r WCT 


Tygodnik dostaw we Lwowie wyda 
| 3 okazałe numery na Il. Targi Wscho- 
| umnie, Numery te zostaną rozrzucone na 
i piacu Targów oraz we wszystkich pubii- 
cznych lokalach podczas trwania targów. 


84 [= j 


tę? OGŁOSZENIA do tych numerów przyjmuje SiĘ 
| 6 do 15 sierpnia b. r. 


KOMETA‘. 


we Lwowie, 


uli, dykstuska . 


a drukiem TAr tra Goldmana 


JAN N SZCZYREK, - 


bę 


